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kwestyi, czy Towarzystwo przemysłowe należy do kategoryi pu­
blicznych lub prywatnych, wzywa władzę policyjną, aby zanio­
sła w tym względzie denuncyacyą do sądu. Podobnego wezwa­
nia nie mogąc już milczeniem pominąć, władza policyjna pole­
ciła prokuratorowi policyjnemu podanie niniejszego oskarżenia, 
które wystósowanćm jest przeciwko pięciu członkom dyrekcyi, 
przez których ostatnie pismo do dyrektoryum policyi z dnia 5 
sierpnia rb. podpisanćm było. Już na pierwszy rzut oka, oskar­
żenie to, nieprzytaczając najmniejszych czynów, ani dowodów 
na twierdzenia w nićm zawarte, okazuje się nieuzasadniónćm. 
Bliższy jego rozbiór okaże to jeszcze wyraźnićj. Prawo two­
rzenia towarzystw opiera się na ar ty kule 30 konstytucyi 
z dnia 31 stycznia 1850, który opiewa: „Wszyscy Prusacy mają 
prawo łączyć się w Towarzystwa w celach niesprzeciwiających 
się przepisom kurnym. Ustawa (das. Gesetz) ureguluje, miano­
wicie dla utrzymania publicznego bezpieczeństwa, wykonywanie 
prawa zapewnionego w tym artykule“. Ustawą, którą w ten 
sposób zapowiada artykuł 30 konstytucyi, jest prawo o sto­
warzyszeniach z dnia 11 mar ca 1850, zawierające je­
dynie ograniczenia, którym Towarzystwa pewnego rodzaju 
ulegać winny. Paragraf 2 tego prawa, na którym opiera się 
oskarżenie,opiewa: „Przewodniczący Towarzystwom,które m a­
ją na celu wpływti nie na sprawy publiczne, obowią­
zani są podać statuta Towarzystwa i spis członków, władzy 
miejscowćj policyjnćj...“ Paragraf ten do Towarzystwa prze­
mysłowego zastósowanym być nie może, gdyż według statutów 
„Celem Towarzystwa przemysłowego jest towarzyska za­
bawia i wzajemne po u cza nie się w rzeczach przetny- 
mysłu (§ 1). Z zakresu zatrudnień Towarzystwa wyłączone 
jest wpływanie na prawodawstwo przemysłu dotyczące 
i w ogóle na sprawy publiczne.“ Oskarżenie zaś nietylko 
że niczćm nie udowodniło, żeby Towarzystwo, pomimo tak jasno 
wypowiedzianego celu, jednakże zamierzało wpływać na spra­
wy publiczne, lecz nawet tego nie twierdzi, powiadając tylko, 
że Towarzystwo przemysłowe „uważa się jako roztrząsające 
na zgromadzeniach swoich sprawy publiczne.“ Odwołanie 
się więc oskarżenia do § 2 prawa z 11 marca 1850 jest w każ­
dym razie mylnćm, chociażby nawet Towarzystwo przemysło­
we rozstrząsało na zgromadzeniach swoich sprawy 
publiczne; w takim nawet razie Towarzystwo nie było 
by obowiązanćm do podania statutów i spisu członków, 
lecz tylko według § 1 prawa z dnia 11 marca 1850 
do uwiadomienia władzy policyjnej o nastąpić mającem ze­
braniu. (N. B. Że § 1 rzeczonego prawa stosuje się także do 
zgromadzeń w łonie Towarzystw już zawiązanych, okazuje się 
wyraźnie z § 3 tegoż prawa.) Lecz i przytoczony co dopiero 
paragraf 1 prawa z 11 marca 1850 nie może być zastósowanym, 
gdyż oskarżenie twierdz i wprawdzie, lecz żadnemi faktami 
nie udowodniło, aby na zgromadzeniach Towarzystwaros- 
trząsały się sprawy publiczne. Taki dowód przecież konie­
cznym jest do uzasadnienia oskarżenia, jak to już orzekł try­
bunał berliński w wyroku z 19 stycznia 1854 (przeciw Kreutze- 
rowi i spólnikom); gdyż nie oskarżonych jest rzeczą dowo­
dzić, iż na zgromadzeniach iclijTowarzystwa spraw publicznych 
nie rostrząsano. Oskarżeni przyznają wprawdzie, że w Towa­
rzystwie czytane bywają prelekcye o przedmiotach naukowych, 
i że do Towarzystwa należą także zamiejscowi członkowie, lecz 
z tego bynajrnnićj nie wypływa, aby się Towarzystwo zajmowało 
sprawami publiczne mi, do których podług orzeczenia try­
bunału, należą mianowicie sprawy tyczące się państwa, ko­
ścioła, gmin itp. Tyle w obronie Towarzystwa przemysłowego. 
O sprawach zaś Towarzystwa pożyczkowego dla przemy 
słowców mia sta Po znania władza policyjna musi być do­
syć niedokładnie zawiadomioną, twierdząc iż Towarzystwo to 
jest „połączonćm“ z Towarzystwem przemysłowćm, gdyż 
jakkolwiek pomysł do założenia Towarzystwa pożyczkowego 
powstał w łonie dyrekcyi Towarzystwa przemysłowego, to prze­
cież obadwa Towarzystwa tyle tylko mają wspólnego, iż pewna 
liczba ich członków do obudwóch Towarzystw należy; zresztą 
każde z tych Towarzystw ma osobną dyrekcyą, osobną admini- 
stracyą spraw swoich, wielu członków, którzy tylko do jednego 
z nich należą, słowem Towarzystwo pożyczkowe jest odrębnćm 
towarzystwem i z Towarzystwem przemysłowćm, jako takićm, 
wżadńym nie zostaje zwiąsku Celem Towarzystwa pożyczkowego 
jest według § 1 jego statutów: „udzielanie członkom pożyczek 
w gotówce ku polepszeniu ich bytu przez rozwinięcie i podniesienie 
przemysłu, któremu się oddają.“ Niepojętą prawie jest rzeczą, 
jak mógł ktokolwiek twierdzić, żeby Towarzystwo, które sobie 
podobny zakres działania obrało, trudniło się sprawami publi- 
cznemi, lub miało zamiar wpływ na takowe wywierać. Oskar­
żenie więc, które twierdzenia swego niczćm nie popiera, i w tym 
punkcie utrzymać się nie da. Przypuściwszy jednakże, że wza­
jemne wspieranie się jest wpływaniem na sprawy publiczne, 
to w każdym razie władza policyjna nie ma prawa żądać (jak 
to uczyniła), aby ją zawiadomiono, od jakiego czasu Towarzy­
stwo pożyczkowe rospoczęło swoje działanie, którzy członko­
wie tworzą komitet i jak wielki jest kapitał Towarzystwa gdyż 
§ 2 ustawy z 11 marca 1850 tego wszystkiego nie nakazuje. 
Pan sędzia Motty zakończył obronę swoję kilku ogólnemi uwa­
gami o niedogodnościach, jakie dla Towarzystwa wynikają 
z.opieki policyjnćj, wykonywanćj często przez niższych urzędni­
ków, nie znających dokładnie prawa i jako przykład przytoczył 
przeszłoroczne posiedzenie Towarzystwa naukowćj pomocy 
w Pleszewie, na którćm się znajdowało dwóch sędziów (panowie 
Zabłocki i Oświęcimski), a które prosty żandarm rozwiązał, po­
nieważ nie chciano na żądanie jego niczćm nie uzasadnione,
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('oznań, 1 grudnia. Ociągaliśmy się dla pewnych 
9 ów ze sprawozdaniem z śledztwa, które na początku ze- 
f. miesiąca wytoczono tutejszemu TowarzystwuPrze- 
Tweniu, a o którćm już inne polskie dzienniki wzmiankę 
®, Dzisiaj, kiedy względy pomienione już nie istnieją, 
»amy sobie przedstawić czytelnikom szczegółowy przebieg 
;<awy, z którćj niejedno Towarzystwo nasze naukę i ska- 

na przyszłość odnieść może.
dziewięciu członków dyrekcyi Towarzystwa Przemysło- 
sskarżonych było przez tutejszego prokuratora policyj- 
ięciu, t.j. panowie: budowniczy, Antoni Krzyżanowski,

~ Antoni Sobecki, właściciel dóbr Józef Mroziński, malarz 
i Jaroczyński i sędzia Stanisław Motty. Oskarżenie 
do każdego z oskarżonych osobno wystósowane, brzmia- 
ownie jak następuje:

prokurator policyjny przy tutejszym sądzie powiatowym 
i Pana, iżeś Pan jako członek dyrekcyi istniejącego 
scu Towarzystwa Przemysłowego i połączonego z tćmże 
¡systwa Pożyczkowego, które się uważa jako roztrząsa- 
a zgromadzeniach swoich sprawy publiczne, nie 

,1 zadosyć wezwaniu tutejszego dyrektoryum policyi, aby
1’2 1) Spis członków dyrekcyi; 2) spis członków Towarzy- 
abraz, aby zawiadomić policyą: 3) od jakiego czasu Towa- 
ieo pożyczkowe rozpoczęło swoje działanie; 4) którzy 
piowie tworzą komitet; 5) jak wielki jest kapitał Towarzy- 

lecz owszem, w piśmie z dnia 5 sierpnia r. b. wzbraniał 
Jzielić żądanego zawiadomienia. Oskarżenie to uważa 
^uzasadnione, i wytacza się przeciw Panu śledztwo o nie- 

cznienie podania spisu członków dyrekcyi władzy miej - 
2« policyjnej, oraz o nieudzielenie tćjże władzy żądanćj 
Oflności na mocy §§. 2 i 13 prawa o stowarzyszeniach z 11 
¿1850 r.“
5rf skutek powyższego oskarżenia naznaczono termin do 

¡nćj ustnćj rosprawy przed tutejszym sędzią śledczym 
pław policyjnych, na dzień 10 z. m. W terminie tym sta­
nę wszyscy oskarżeni osobiście i na zapytanie sędziego 
pali, iż należą wszyscy do dyrekcyi Towarzystwa pr z e- 
ypwego, a dwóch z nich, t. j. pan Krzyżanowski i pan 

także do komitetu Towarzystwa pożyczkowego; po- 
prokurator policyjny przedstawił powyższe oskarżenie, 

te tylko jeszcze, iż ponieważ do Towarzystwa przemysło- 
iależą także zamiejscowi, a mianowicie obywatele wiejscy

Jeważ się w Towarzystwie odbywają odczyty, przypuś- 
Zlleży, iż Towarzystwo trudni się sprawami p u bli­
ski i jako takie, ulega ograniczeniom §. 2 prawa z 11 
¿1850. Następnie sędzia Stanisław Motty, upoważniony 
43półoskarżonych do wystąpienia w ich imieniu, starał się 
dfczćj obronie udowodnić, iż obadwa Towarzystwa, prze­
de i pożyczkowe, są prywatnemi, nieulegającemi przepi- 
P/Zmienionego prawa. Treść tćj obrony jest następująca: 
rźjiwarzystwo przemysłowe istniejące już od r. 1849, 
iłojd r. 1857 nie dające żadnych prawie oznak życia, zreor- 
’'iwało się, jak wiadomo, w grudniu r. 1860 i przyjęło no- 
zTisiaj obowiązujące ustawy. Wkrótce potśm władza po- 

i miejscowa, chcąc jak dawnićj, rozciągnąć swoję opiekę 
‘ towarzystwem, domagała się poufnie udzielenia statutów 

spisu członków i dyrektorów, lecz również poufnie ode- 
odpowiedź, iż Towarzystwo podług prawa obowiązanym 

aJ.st wezwaniu temu uczynić zadość. Późnićj, znając do- 
ssć czynu dokonanego w dzisiejszych czasach, polieya na 

‘¿rodzę starała się dojść do zamierzonego celu; i tak, pe- 
'6i dnia, jeden z wyższych urzędników policyjnych, pozwo- 
__bie wnijść do lokalu Towarzystwa, a nie zastawszy niko- 
~'kk tylko óśmioletnią córkę ówczesnego woźnego To- 
LJstwa, przeglądać dzienniki na stole leżące, i podług ta- 

tawieszonćj na ścianie, a zawierającćj nazwiska członków, 
tać w pugilaresie, jakieś notatki. Jakkolwiek uwiado- 
l o tym wypadku, dyrekeya Towarzystwa, chcąc jak naj- 
z władzami w zgodnćm pozostać porozumieniu, postano- 

i rażą sprawy tćj nie poruszać. Władza policyjna jednakże 
j, j wy tłómaczyła sobie tę względność dyrekcyi, gdyż niedługo 
¿tenżesam urzędnik policyjny,powtórnie wszedłszy do lo- 

jowarzystwa, zabrał ze stołu najnowszy numer Nad w i śla- 
j (który podobno z powodu jakiegoś przekroczenia przeciw 
prasowemu także i na pocztach wstrzymany został) i wło- 

y do kieszeni, odszedł. Takiego postępowania znieść cier- 
niemogąc, dyrekeya podała energiczne zażalenie do dy- 

tyum policyi, prosząc o skarcenie urzędnika, któiy pozwo- 
ńe naruszyć w ten sposób lokal Towarzystwa prywatnego, 
eem o wydanie zabranego nume u Nad wiślani na, bę- 
D prywatną własnością Towarzystwa. Na to podanie 
cya odebrała odmowną odpowiedź, w'którćj dyrektoryum 
i, nie przytaczając oczywiście żadnego przepisu prawnego 
iki przepis nie istnieje), oświadcza, iż urzędnik ów 

do lokalu Towarzystwa „na mocy urzędu swojego“, i że 
w takim razie nie przekroczył atrybucyi swoich „choćby 
'zystwo było prywatnćm“ czćm, podług zdania (niczćm 
partego) policyi, Towarzystwo nie jest. Stósownie do te- 
latrywania się na naturę Towarzystwa, władza policyjna 
kie pokilkakroć urzędownie wzywała dyrekcyą Towarzy- 
orzemysłowego do podania spisu członków itd. a nawret do 
¡ególnienia stosunków Towarzystwa pożyczkowego. Od- 
lź dyrekcyi pozostała zawsze równą, tj. odmowną. W koń- 
ekeya znużona do niczego nie prowadzącą korespondencyą, 
n z dnia 5 sierpnia rb. (przytoczonćm w oskarżeniu) zwraca? 
agę na to, iż jedynie sądmą prawo rozstrzygnięcia spornćj
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tłómaczyć z polskiego na niemieckie mowy, mianej przez je­
dnego z członków.

Po panu Mottym zabrał głos p. Antoni Krzyżanowski, 
i w treściwych wyrazach zwrócił uwagę sędziego na to, iż 
istnieje w Poznaniu kilka Towarzystw niemieckich, w których 
się odbywają odczyty i do których członkowie różnych stanów 
należą, a którym pomimo to władza policyjna nie usiłuje na­
dać charakteru towarzystw publicznych.

Wyrok sędziego, który atoli dopiero dnia 17 b. m. ogło­
szonym został, przychylając się w głównćj treści do wywodu 
oskarżonych, u wolu ił tychże od zarzutów w oskarżeniu za­
wartych i koszta postępowania karnego umorzył. Na mocy 
tego wyroku, który dzisiaj jest prawomocnym, Towarzystwo 
przemysłowe i Towarzystwo pożyczkowe uznane są jako towa­
rzystwa prywatne, i przez to wyjęte z pod kontroli władzy 
miejscowćj policyjnćj.'

N. Pan raczył nadać dotychczasowemu rendantowi depo- 
zytalnemu przy sądzie miejskim i powiatowym w Gdańsku, radzcy 
obrachunkowemu Giebe w Pęchowie, w powiecie inowrocław­
skim, i katolickiemu plebanowi Józefowi Wysockiemu w Kró- 
lewskiejwsi, w powiecie malborgskim, order orła czerwonego 
czwartćj klasy.

Berlin, 30 listopada. Wczoraj przyjmował znowu król 
deputacye z powiatu lebuskiego, zginin Oelse, Folgeudorf, Tei- 
chau i Nowego Ullersdorf i z powiatu świeckiego, na czele któ­
rych stali landrat Marwitz, dzierżawca rządowy Hart i p. Gor­
don z Baskowie.

— Ministeryalna Stern Ztg zamieściła przed kilku dnia­
mi zagadkową historyą o niedyskretnćm biurku pewnego dy­
plomaty. Brzmienie tćj wzmianki, które i w Dzienniku było 
dosłownie powtórzone, tyczyło się, jak się zdaje, dawniejszego 
wypadku, który się podobno posłowi austriackiemu, baronowi 
Prokeschowi, wydarzył. O zamiarze, w jakim obecnie organ 
ministeryalny zdarzenie to opisał, zdania się różniły; o skut­
kach zaś dowiaduje się B. u. Han dis. Z tg, że odświeżenie 
dawniejszego zdarzenia w dzienniku miuisteryalnym dało po­
wód całemu zagranicznemu ciału dyplomatycznemu do obszer­
nych konferencyi. O dotychczasowych skutkach owych narad 
słychać, że jeden z najstarszych w Berlinie uwierzy­
telnionych dyplomatów ogrodził się u prezesa ministeryum p. 
Bismarcka-Schonhausen przeciwko podobnemu postępowaniu. 
Usposobienie w zagranicznych kołach dyplomatycznych zdaje 
się być mocno rozdrażnione.

— Dwaj urzędnicy z ministerstwa wojny, Varrow i Moll, 
oskarżeni o złamanie sekretu urzędowego przez ogłoszenie 
znanego listu p. Heydta do ministra wojny Roona, doczekali 
się wyroku ministerstwa stanu, wedle którego oddalono ich ze 
służby publicznćj bez- pensyi.

— Z początkiem przyszłego roku ma zacząć wychodzić 
w Berlinie z góry protegowane czasopismo pod tytułem: A11- 
gemeines Preussisches Kreisblatt. Landratom na­
kazano, ażeby to „patryotyczne przedsięwzięcie“ polecili jak 
najgoręcćj właścicielom dóbr rycerskich, magistratom, przeło­
żonym gmin itd.

— Książę Pruski opuści z dostojną swą małżonką Rzym, 
wedle nadeszłych tu wiadomości telegraficznych dziś i uda się 
ztamtąd najprzód do Florencyi; po kilkodniowym tam pobycie 
zamyśla dostojna para na Werouę, Terszt itd. udać się z po­
wrotem do Berlina.

— Zarząd „patryotycznego zgromadzenia“ przesłał do 
Nordd. Allg. Ztg. odpowiedź, jaką król dnia 25. bm. udzielił 
deputacyi tego zgromadzenia, która wręczyła adres lojalności. 
Wedle powyżćj wymicnionćj gazety odpowiedź królewska 
brzmiała jak następuje: „Wszystko, na coście w waszćj prze­
mowie i w dopieroco odczytanym adresie przycisk położyli, obej­
muje to, do czego usiłowanie Moje ciągle zmierza. Cieszy Mnie, 
żeście się zebrali w celu wyjaśnienia ludowi zamiarów Moich, 
niestety nader często przekręcanych. Natomiast boli Mnie, iż 
wypowiedzieć muszę, że właśnie w rezydencyi panuje obałamu- 
cenie umysłów, które jasnego poglądu na rzeczy nie dopuszcza. 
Słusznieście uważali reorganizacyą armii za Moje najosobistsze 
dzieło, jak to już kilka razy wypowiedziałem. Wielem zmian 
poczynił, o ile to stać się mogło, nie odchodząc od zasady, którćj 
nigdy nic odstąpię. Poniósłem zatćm największą ofiarę, gdyż 
uzupełnienie reorganizacyi odroczyłem i poczyniłem ograni­
czenia, ażeby uczynić możebnćm nie nakładać nowych ciężarów 
na lud, ale raczćj istniejące zmniejszyć. Mniemacie, że prze­
silenie w jakićm żyjemy, bez wątpienia krótki tylko czas potrwa. 
Życzę usiłowaniom waszym jak najlepszego skutku, lecz nie 
podzielam tćj nadziei. Zapewnić jednakże mogę, że, jakikolwiek 
obrot rzeczy te wezmą, zawsze stałym zostanę i że przeciwko 
agitacyom stronniczym ze spokojnością i roztropnością wystąpię. 
I po was spodziewam się, iż działać będziecie w celu popra­
wienia opinii w publiczności; gdyż prasa nic nie zmieni w tym 
sensie, ale raczćj nadużywa częstokroć wolności, którą jćj w tak 
rozległćj mierze dano i nie ukrócano nigdy; czyni ona szkodę, 
którą dobrze myślącym ciężko jest naprawić na tćj samćj dro­
dze. Każde słowo, które się tu wypowie, przejdzie do publicz­
ności, i Ja jestem z tego bardzo zadowolniony; lecz słowa te 
naumyślnie bywają przekręcane. Wiele znieść mogę, ponieważ 
stoję po nad stronnictwami. Lecz jeden wypadek wymienić muszę, 
który Mnie jak najgłębićj zasmucił i wzruszył. Prasa berlińska
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zapomniała się tak daleko, że słowa duchownego śpiewu, będące 
w uścieeh i sercu wszystkich „Gott sitzt im Regimente“, przy 
przytoczeniu ich przez duchownego fałszywie tłómaczyła, jakoby 
moję osobę Bóstwem robiono. Trudno uwierzyć, ażeby podobne 
przekręcenie w Prusiech możebnćm było, gdyż tylko na to jest 
obrachowanćm, ażeby ludowi wpoić wiarę, iż król wierzy w taki 
wykład. Bę Izie wam zatem ciężko, wasz wytknięty, pochwały 
godny cel osiągnąć. Ja wam życzę do tego szczęścia a przedc- 
wszystkićm odwagi.“

Tych dni Kreuz-Ztg obszernie dowodziła, że rząd 
ma prawo narzucić krajowi nowe prawo wyborcze, tylko teraz, 
zdaniem Kreuz-Ztg, narzucenie takowe niebyłoby na czasie. 
Jeden z ostatnich artykułów tćjże gazety konstatuje, że depu- 
tacye lojalne całkiem się nicudaly, bo usposobienie umysłów 
w Prusiech teraz gorsze niż dawniej. Niedawno temu się prze­
chwalała, że objawy rzeczone głęboko i silnie poruszają lud 
1 są najpiękniejszą kartą pruskićj historyi. Ponieważ jednak 
,.moralna nędza“ w kraju coraz bardzićj się wzmaga, Kreuz- 
Ztg. proponuje, aby radykalnie wziąć się do rzeczy. Zaczęto 
prasę w karby ujmować, powiada, ale za mało, bo ją jedynie 
rozdrażniono. Chciano przyciągnąć mocnićj prawo o stowa­
rzyszeniach, ale zrobiono za mało, i zamiast wziąć się do ko­
rzenia, rozpoczęto drobne i wątpliwego skutku procesa policyjne. 
Chciano oczyścić biurokracyą i przywrócić karność urzędniczą, 
ale tylko wypowiedziano zasadę a nie przeprowadzono. Wydano 
skazówki/ministeryalne, miasto rozkazów. Zaufanie przyjaciół 
rządowych nie i rosło. Demokracyi ani się śni, jaką spotkać 
może energią u reprezentanta dzisiejszego ministerstwa. Co 
trzeba zrobić, należy rychło zrobić, bo 15. stycznia za pasem, 
a co dziś się da zrobić, może się nieda za dwa miesiące.

Na innćm miejscu taż gazeta biaduje nad usposobieniem 
Berlińczyków. Nawet dawni konserwatyści, powiada, gazetami 
zbałamuceni, zwłaszcza oni mieszczanie którzy piwo pijają, 
mianowicie bawarskie. A ta oświata wygórowana! Wszystko 
zużyte! tylko jedno może ocalić: schwytać byka za rogi. Jeszcze 
daje konstytucya dość sposobności aby trafić do końca, tylko 
trzeba ją pojmować „po prusku.“

— Stern-Ztg. bardzo jest niezadowolnioną ze zacho­
wania się prasy pod względem tak nazwanych adresów lojal­
nych. Mniema ona, że lubo ruch adresowy, „czy to ze zasady, 
czy to w niektórych wyrażeniach ze stanowiska stronnictw, dał 
powód do uwag, to jednakże oczekiwaćby należało, że organa 
wszystkich stronnictw przy rozbieraniu tych adresów nie po­
winny spuszczać z oka wiunego uszanowania dla korony, dla 
którćj owe objawy się dzieją i która je przyjmuje.“ Nat. Z tg 
wypowiedziawszy, że prasa liberalna nie zapomina nigdy o przy- 
należnćm uszanowaniu dla korony, dodaje: „Nie jest to winą 
tych, którzy przeciwko adresom lojalnym występują, lecz tych, 
którzy je wynaleźli i je popierali. Od początlu samego ostrze­
galiśmy, ażeby korony, którćj miejsce jest nad stronnictwami, 
nie wciągać we walkę stronnictw. Skutkiem tego być tylko 
może, że lud się przyzwyczai i koronę sarnę uważać za stron­
nictwo.“

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 27 listopada. Po uroczystości posiedzenia pu­

blicznego szkoły głównćj, które onegdaj się odbyło, nastąpiło 
wczoraj istotne rozpoczęcie samychże prelekcji uniwersyteckich, 
o którćm Dzień. Po w sz. w ten sposób donosi:

„W dniu wczorajszym otworzone zostały kursa nauk 
w szkole głównćj. Mszą św. z wezwaniem do Ducha św. cele­
brował o godzinie 8 z rana arcybiskup metropolita warszawski, 
wr kościele Panien Wizytek, w obce licznie zebranćj młodzieży, 
do którćj następnie przemówił, wykazując, że religia nie jest 
nieprzyjaciółką oświaty, ale owszem, człowieka do ciągłego 
oświecania się zobowiązuje. Po skończonćm nabożeństwie stu­
denci szkoły głównćj udali się do przygotowanych auditoryów, 
w których profesor i dziekan wydziału Frączkiewicz, oraz "pro­
fesorowie Kaszuica i Szmurło rozpoczęli pierwsze prelekcje 
swoje, pierwszy algebry wyższćj, drugi cncyklopedyi prawa, 
a ostatni języka greckiego?

— Piszą stąd do Czasu pod datą 20 listopada, między 
innemi: Pobór proskrypcyjny, który do licznych besprawi cią­
żących na teraźniejszym rządzie rosyjskim w Warszawie, do­
rzucił nowy gwałt, zajmuje jeszczenajmocnićj uwagę wszystkich, 
zraniwszy głęboko cały naród. Po tćm co pisaliście o znaczeniu 
i celu rozkazu nakazującego konskrypcyą wyjątkową z zawie­
szeniem ustaw i będącą prawdziwą proskrypcyą, nie potrzebuję 
nic dodawać ointiyg;.cli rządu w uźj ciu tego środka; powiem tj 1- 
ko, że mimo całej gorliwości w intencjach, aby poborem prze­
wiać ludność Kongresówki, i rzucić niezgodę między klasy lu­
dności. cel ten zapewne w malej tylko cząstce osiągniętym 
być może, gdyż w ręku anarchicznego rządu, opartego na syste­
mie samowoluości, łamią się wszystkie narzędzia, których uży­
wa, a które usuwają się od wykonania despotycznych rozkazó . 
Superrewizye poborowe ukończyły się we wszystkich powiatach 
i miastetzkach, lecz czy to że te superrewizye nie dostarczyły 
niznaczonej liczby spisowych, czy tćż chciano proskrypcyą 
dalćj rozciągnąć, zniżono teraz miarę rekrutów i j-.izy tej zmźo- 
Iićj mierze ma się odby ć dodatkowa su] enewizya.

Delegowani obywatele wybrani przez rady powiatowe do 
kontroli pizy poborze lecz przy ta.kifn tylko który odbywałby 
się z zachowaniem ustawi obietnic zastrzegających, aby żołnie­
rze z Kongresówki, służyli tylko w gran cach Kon­
gresówki, nie ziili n gdz e żadnego udziału w komi­
sjach rekrutacyjny ch wyjątkowego poboru i protestowali prze­
ciw niemu swoją nieobecnością. Ci tylko obywatele obecni byli 
przy superrewi/.yaeh, którzy jako wójcia gmin, stawali wraz 
z popisowemi ze swych gmin przed komisjami i delegacjami 
poborowemi. | r etkłud .jąc obrony i wyłączenia popisowych, 
jak się to zwykle dzieło.

Ciemne i bezprawne rozporządzenie względem poboru, wy­
woławszy wszędzie głębokie choć ciche oburzenie, dało powód 
już w czasie superręwizyi do rozruchów i starć w kilku miej­
scach, starć wynikłych właśnie z umyślnćj ciemności rozporzą­
dzenia i z jego dążności do rzucenia niezgody w spóleczeństwo. 
W miasteczku Rypinie, w województwie płockićm, zaszedł 18

tm. rozruch i starcie, o kórćm dotąd nie mamy tu dokładnych 
wiadomości. Mówią tylko, iż włościanie popisowi wyznaczeni 
przez proskrypcyą na pobór, przybywszy do Rypina przed 
komisyą poborową wraz z swymi wójtami gmin, ¿pod­
burzeni, iż to jest fałszywa komisya, gdyż była z samych cywil­
nych urzędników złożona, rzucili się r.a nią i rozpędzili, a na­
stępnie rzucili się na wójtów gmin, po większćj części obywateli 
ziemskich, którzy obrony ich mieli przedstawiać; rzucić się mie­
li nawet do rabunku, lecz mieszczanie wystąpiwszy wyparli ich 
z miasta. Otrzymacie zapewne szczegółowy i dokładny opis 
wypadku z miejsca, w którym się zdarzył; są o nim dzisiaj głu­
che dotąd wieści. Cokolwiekbądź, zda je się pewneni, że pier- 
w s z y m z a s a d n i c z y ni p o w o d e m była ciemność i podstęp- 
ność znanego rozporządzenia rządowego o poborze, w którćm 
pozornie tylko rząd wyłączył włościan od rekrutacji, aby ich 
sobie ująć, w bliższych zaś instrukcjach poleciwszy wyłączyć 
jedynie; włościan gospodarzy, nakazał brać innych, 
chcąc w ten sposób zwrócić nienawiść włościan na 
tę brankę jedynie na komisj ą i wójtów gmin przekraczających 
niby cesarskie rozporządzenie*). Mogli przeto włościanie mnie­
mać, iż rząd ich uwolnił od poboru, tymczasem komisye biorą 
ich do wojska, a wójcia powiększćj części obywatele, nie bronią 
ich od branki. To podejrzenie tćm wićcćj ‘mogło powstać, że 
ajenci policyjni rozszerzali wieści między włościanami, że pano- 
w.e przeciw woli cesarza chcą ich oddać do wojska.

Kończąc o tym przedmiocie, dodać tu winienem, że jeden 
z tutejszych dyggnitarzy niestety Polak rodem, rzekł tu nie­
dawno, że jeśli 6000 burzliwszych weźmie rząd teraz w rekruty 
a 6000 w czerwcu, Kongresówka zadowolni się zupełnie re­
formami. Słowa te nie potrzebują objaśnień.

Po tćm co tylokrotnie mówiono i po całym szeregu faktów, 
zbytecznem jest prawie dodawać, iż aby głębokie oburzenie 
w narodzie uspokoiło się i kraj wszedł w normalne stosunki, 
potrzeba stanowczego kroku ze strony rządu, kroku któryby 
zaspokoił prawa narodu i był rękojmią trwałości reform, a ta­
kim krokiem być może jedynie administracyjne połączenie 
z prowineyami niegdyś zabranemi i uszanowanie tam praw na­
rodowości polskićj. Takiego kroku a przynajmnićj połączenia 
z Litwą i sformowanie następnie rządu z osób mających zaufa­
nie w narodzie, spodziewali się niektórzy od W. Ms, Konstan­
tego, lecz dotychczas napróżno.

Margrabia Wielopolski, którege stanowisko jest ciągle rzec 
można z każdym dniemj bardzićj odosobnione od narodu, stara je 
się wzmocnić w rządzie tylko,.przeprowadzając na wyższe urzędy 
kilku swoich krewnych. Dyrektorem komisj i spraw wewnętrz­
nych w miejsce hr. Kellera, który się podał do dymisj i, pragnie 
wprowadzić syna swego Zygmunta Wielopolskiego, a gdy w. 
książę zażądał aby przedstawiono trzech kandydatów, z których - 
by jednego wybrał, przedstawiono wraz z hr/żygmuntem Wie­
lopolskim dwie takie osoby, s których żadna, przy dzisiejszym 
systemie i rządzie nie chciałaby zająć tćj ¡¡osady ministra, a 
mianowicie między innemi p. Węgleńskiego członka rady stanu. 
Hr. Rodryg Potocki siostrzeniec margr. Wielopolskiego miano­
wany został pomocnikiem ministra sekretarza stanu dla spraw 
Królestwa w Petersburgu. To ostotnie miauowanie przyjęto tu 
dość dobrze, gdyż p. Rodryg Potocki uważany jest za prawego 
i zdolnego człowieka.

** Warszawa, 24 listopada. Rady powiatowe gubernii 
mazowieckićj, płockićj i kaliskiej ukończyły swe posiedzenia, 
i tym sposobem zamkniętćm zostało koło zebrań naszych okrę­
gowych. Przeszkód do zwalczenia było bardzo wiele, z jednćj 
strony rząd, pilnujący, by rady nie przekroczyły granic atrybu- 
cyi, wskazanych ukazem z d. 5 czerwca 1861 r. z drugićj, stron­
nictwo ruchu usiłujące przeszkodzić czynnościom instytucyi 
przez rząd ustanowionćj. Droga idąca pomiędzy rządem 
a stronnictwem ruchu, była ciasna, do przebycia trudna, prze­
szli ją jednak szczęśliwie, obywatele powołani do służby w spra­
wach krajowych. Śmiałem i otwartćm występowaniem w obce 
rządu, dowiodły rady, że nie są biernćm tylko narzędziem 
w ręku władz wykonawczych, a zajmując się potrzebami kraju, 
wykazały że jedynćm dzisiaj zajęciem każdego obywatela kraj 
swój szczerze kochającego, jest praca organiczna, dająca spój­
ność rozerwanym siłom naszym społecznym. Z protokołów 
rad powiatowych, pokazuje się jawnie, że ani jedna potrzeba, 
odpowiednio uo ży czeń mieszkańców nie była dotąd zaspoko­
jona, projekta zaś przez rady przed-tawionc, sąchlubnćin świa­
dectwem, że naród nasz będąc tak długo pozbawiony m żności 
radzenia o swych potrzebach, tradycyjnie przechował życie swe 
publiczne i dziś przepuszczony do tego życia, prawda że w szczu­
płych granicach, okazał żc pojmuje swe sprawy, że pragiiie 
dźwignąć naiód z upadku nie dekLmatorskiemi ‘frazesami, ale 
pracą ciężką, przed którą, się nie cofa, zachowując wszędzie go­
dność narodowego uczucia.

r Czy projekta przez rady przedstawione, przyjdą do sku­
tku? to już nie od rad tylko zależy, ale od opinii, od siły 
współudziału całego kraju. Im opinia narodu, popierająca 
racL, będzie silniejsza, tćm przedstawienia ich będą miały sku­
tek pewniejszy, a cel ostateczny naszych życzeń, będzie bliższy 
Mówię bliższy, bo droga do niego wiodąca, jeszcze dosyć daleka, 
i a droga daleka, i przed chwilą objawione zdanie o okazanćj 
przez "oby w iteli <1 jrz,ilości sądu, w sprawach krajowych, zdaje 
się być z sobą w sprzeczności. Sprzeczności niema/najzupeł- 
mejszo jest ztioda, a wykazuje tylko smutne położenie, w ja 
kićtn się znajdujemy obecnie. Óbywatele w radach zasiada 
jący. są przedstawić elami historyeznćj dążności narodu na­
szego, ¡¡o za nim zaś stoi masa ludu, nie poczuwająca w sobie 
jeszcze potrzeb życia politycznego, a co więgćj, oddana bez­
warunkowo przeciwnikom narodu, bez współudziału zaś całego

*) Roztrząsając rozporządzenie o poborze w dzienniku naszym 
jeszcze 9 października, wskazaliśmy jak jest w tym wzg'ę<lzie ciemne
i nieokreślone i pozornie tylko włościan od poboru wyłączające. Po­
wiedziano bowiem, iż wyłączeni są „włościanie rolnicy“, nieokreślając
czy pod tćm wyrażeniem rozumie wszystkich włościan uprawą roli tru­
dniących się, czy też tylko włościan gospodarzy. Instrukcya zaś wy­
dana przez rząd dla komisyi i dla wójtów gmin, nie ogłaszana urzę-
downie, uwolniła tylko gospodarzy. ęPrz. Red. Czasu.)

narodu, cci czczćm zawsze pozostanie tylko marzeniem. 
więc masa ludu, jest tą drogą daleką, którą przebiedz potrzeb/””] 
chcąc dojść do celu życzeń naszych. Że obywatele pojęli swi®ó 
stanowisko, że pragną szczerze wolności, nie dla siebie tA* 1 
ale dli całego narodu, najlepiej pokazuje kierunek ¡traw kr 
poczętych. Wszystkie w ogóle rady uznały, że podniesiJ , 
materyalne i moralne ludu naszego, ich sprawą najpilniejJpt 
drogami zaś wiodącenti do rozwiązania tego zadania są: ocajłfe' 
szowanie, za którćm stoi uwłaszczenie, następnie oświata ludu?,0» 
i wstrzemięźliwość. r!'

Delegacye czynszowe wszędzie wybrane przez rady poniJS 
towe, nie przystąpiły jeszcze do czynności, gdyż rząd nie inja.t’z 
nował prezesów, i tym sposobem są sparaliżowane najlepsze cM”' 
obywatelskie. Delegacye w ogolę oświadczyły że za szczęiijK 
weby się poczytały, gdyby w ciągu swych czynności, natrafiJm 
na jednakowe stron kontraktujących usposobienie, lecz z ujf 
ciem prawdziwćj boleści wyznać muszą, że położenie jest innemi 
jak z jednćj strony widoczną jest szczera chęć pojednania, au^z 
wet gotowość do ofiar, tak z drugićj, okazuje się prawie ws».' i 
dzie nieufność i zupełne obałamucenie umysłów. Obalaumte^.’ 
nia tego podwójne jest źródło: rząd przez ajentów swoich 
cuje włościanom w imieniu cesarza darmo, posiadane pE 
nich ziemie; stronnictwo ruchu obiecuje także darowiznę w inj « 
niu rządu narodowego. Włościanie chętnie przyjmują ofe. < 
tnice tych darów i łudzeni nadzieją w żadne nie chcą wchotf1 *- 
układy z obywatelami. Tym sposobem rozstrzygnięcie spring 
włościańskićj przechodzi w ręce rządu i stronnictwa ruchu, Mini 
którćj stronie prawdopodobnćm może być zwycięstwo? Stl-fi' 
nictwo ruchu nadaje ziemię, wzywając do powstania, do wypę.r, 
dzenia Moskali ; rząd zaś, tę sarnę darowiznę oddaje pod tal f 
runkiem spokojnego zachowania się, lub co najwięcćj, pochtty-u. 
cenia garstki powstańców. Niedawne a tak bolesne dzieje fia-| 
licyi, nie pozostawiają najmniejszćj wątpliwości, po czyjćj stroi 
nie staną chłopi, w chwili stanowczćj rozstrzygnięcia sporu, ' 
Rząd i stronnictwo ruchu, działają w tćj sprawie zgodnie na 1 
zgubę kraju. Nie oskarżamy ludzi ruchu o świadomośćjale 
wspólnictwa, ale brak świadomości następstw, w działaniach 
politycznych jest zbrodnią, jest zdradą kraju. Skąd pochodzi, 
że rzeczy tak proste, tak jasne, niezrozumiałemi są dla wielAn 
ludzi dobrego serca i najlepszych chęci? Są to następstwa trzy-jm 
dziestoletnićj ciężkićj niewoli, w ciągu którćj nastąpiło zatra­
cenie zdrowego sądu, jest następstwem że ludzie poważni, zaj- a 
mujący pewne stanowiska w społeczeństwie, cofnęli się od udzia- 1 
lu w sprawach życia publicznego. Opróżnione miejsca zajęli c 
inni: chęć służenia krajowi cenimy u nich, wysoko cenimy po- c 
święcenie młodzieńcze, zmuszeni jednak jesteśmy odmówić im 
rozsądku, bo dowodów jego nie złożyli. Jedynym środkiem i 
zaradczym temu smutnemu stanowi, jest to, aby ludzie dojrzali 1 
i wykształceni wyszli ze stanowiska bezwładności, uchwycili ( 
w swe męskie ręce wszystkie interesa kraju, a młodzież aby c 
poszła do szkoły, kształcąc się na prawych obywateli kiajtt.ied

Ponieważ poczta odejdzie wkrótce, dalszą więc różfflm&t 
odkładam na późnićj, a mam zamiar donieść wam o otworzeniu®, 
szkoły głównćj (jutro ma to nastąpić) i o stanowisku ducho- ’ 
wieństwa naszego. (List z Warszawy, w nr. 275 Dziennika 
opisujący otwarcie szkoły głównćj, został przez pomyłkę dru-rze 
karni znakiem zwykłego naszego korespondenta ** opatrzony.¡ér 
Wychodził on od innćj osoby i powinien był nosić znakŁp 
Przyp. red. Dzień.)

Kijów. 24 listopada. Dziś z rana umarł tu w Kijowie ? 
jenerał-adjńtantksiążęHilaryon Wasilczyków, kijowski wojenny “ 
gubernator oraz jenerał-gubernator woły ński i podolski, wielko-™ 
rządzca cesarski w ziemiach ruskich a tćm samćm jeden z na­
czelnych prześladowców ducha i ciała polskiego.

Wino, 25 listopada. Kur. W il. ogłasza jw części urzę- ¡, 
dowćj następujący wyrok polityczny : „Oddany pod sąd, według 
ustawy polowo-kryminalnćj, komisyi sądu wojennego, ustano-' 
wionćj w m. Żytomierzu, b. urzędnik wołyń-kićj izby krymi- 
nalnćj, sekretarz kollegialny Dobrowolski, za śpiewanie pa- 
tryotycznego hymnu, po ogłoszeniu miasta Żytomierza na stopietał 
wojennćj, oraz za widoczne nieposłuszeństwo i zuchwałość ta jiei 
władzy wojennćj, podczas trzymania go pod aresztem, stósownieb 
do konfirmacji sprawującego obowiązek głowno-dowodząttgoh 
wojskami kijowskiego okręgu wojskowego, nastałćj d. 26. czer-ąi 
wca b. roku, pozbawiony został rang i godności sżlachecWaś 
i zaliczony na służbę szeregowym bez wysługi.“

FRANCYA. ¡i
Paryż, 27 listopada. Z Włoch dzisiaj nic zgoła nowego; L 

walka parlamentarna która ma stanowić o losie ministerstw vu 
Ratazzego jeszcze nie rozstrzygnięta. Mówiono wprawdzie^ ; 
giełdzie, jakoby cesarz Napole n radził królowi W. EmanW'iol 
łowi rozwiązać izby, gdyby ministerstwu groziły, wieść ta^lzj, 
jednak nieprawdopodobną. Izo

— Książę Grammont-Caderousse, który przed kilku tygO'isfc 
gniaini zabił w pojedynku pana Dillon, redaktora dziennikaLe-. 
Sport, skazany został na opłacanie 3600fr. pensyi rocznćj 
ce zabitego i jednorazowe wynagrodzenie w ilości 3000 fr. , uj.

— Podług jednego z jeograficznych dzienników znajdW^si 
się słynny podróżnik niem ecki dr. Vogel przy życiu w gl^1 * lai 
Afryki w niewoli u sułtana Wadai.
■g88BT»»J. .',J! ....... .......................................................» J-Ü--------- !-------- 1--------

Wiadomo-ści miejscowe i potoczne«
coxa <, 29 listopada. Po zagajeniu przez marszałka dzisiejsi'??

plenarnego posiedzeni i sejmu prowineyonaluego poznańskiego o- g'®' lk< 
nie 12 w południe i odczytaniu wywodów słowntch w obu język,c“'vjj 
prosi sekretarz sejmowy, p. Ulatowski. marszałka o wybranie z l"n>. 
sejmujących innego sekretarza, ponieważ dla bólu oczu, obowiąik0® y 
z tym urzędem honorowym połączonym podołać nadal nie jest w sta';,tl 
nie. Na usjlne przecież prośby marszałka i całej izby zatrzymuj6 p' ioj 
Ulatowski urząd sekretarza do końca peryodu, przez pana ministranł 
cały jeszcze tydzień d!a < brad sejmowych przedłużonego.

Wydział pierwszy wno-i rzecz o opodatkowaniu budynków p1?81 
referentów pp Scholtza i Chłapowskiego pod dyskusyą zuromadze1®*'

Wydział nie zgadza się z zdaniem rejeneyi bydgoskiej, aby PrZJ 'o1 
stanowieniu podatku od liudynków na pewnych normach się opicran°jna 
n. p. na ilości inwentarza pociągowego, a to z tej bardzo prostej PrlL,, 
czyny, ponieważ posiadłość mala w dob éj glebie, więcej pociągo*e’ z 
inwentarza wymaga od rozległej ziemię słabą posiadającej. Di» te|*
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Uial nie widzi potrzeby stanowienia innych względów lokalnych, 
TL przepisów prawem określonych.

1{|)} Dalej sądzi wyd/iał być rzeczą słuszną, aby przy opodatkowaniu 
¡taiów mieszkalnych, na rozległość posiadłości baczono, często się bo- 
.A, zdarza, że w wiosce tysiąc morgowej pałacyk wspaniały się 
‘•"‘Łosi, któryby bez tego względu wyższemu, niżby należało, uległ po- 
, Mikowi.
lew Jako miarę w opodatkowaniu domów wiejskich poleca wydział 

pojedyńczych powiatach W. Księstwa w skutek poprawek z miejsco- 
obeznanych deputowanych następujące miasta: W powiecie odo-

Ä)«skim Odolanów, w międzychodzkim Kamionnę, w babimostskim 
‘Wfcwn, w bukowskim Opalenicę, w wschowskim Zaborowo, w ko- 

kńdiim Wielichowo, w krobskim Dubin, w kroto.-kim Dobrzycę,
'łiifedzyrzeckim Pszczew, w obornickim Kyczywół, w p'eszewskim 
„Stekowo, w poznańskim Stęszewo, w szamotulskim Nowy Most,

'jostrzeszowskim Mixtat, w szremskim Mosinę, w średzkim Zaniemyśl, 
Iłrzesińskim Żerków, w bydgoskim Solec, w chodzieskim Budzyń, 
czarnkowskiego Ujść w sąsiednim położony powiecie, w gnieźnień- 

Powidz, w inowrocławskim Kruszwicę, w mogiluickim Wylatowo,
,'aubskim Ryńarzewo, w wyrzyskim Mrocz, w wągrowieckim Mie-

Uł5ko.
Plenum przychyla się tak co do pierwszój jak i drugiej decyzyi 

Hj^ziału jednogłośnie.
'Się. Dla tych, którzy prawa tyczącego się opodatkowania budynków 

n*e ma^> Pożildaną może będzie przy tej sposobności wzmian- 
jjż tylko domy mieszkalne podatkowi podlegają, obory zaś, stajnie

* («żarnie, chociażby w nich były sypialnie dla czeladzi urządzone, 
«»■o najwyraźniej od podatku zwalnia; sam zaś podatek nie dojdzie 
ffliei wysokości, jak się tego obawiano.
Łj Z pierwszego wydziału wnosi p. Ruedenburg petycyą jedenastu 
jllpodarzy z Szczonowa, którzy celem usypania grobli ula zabespie- 
^Ćjtnia swych pól od zalewu stany sejmowe o 1500 tal. zapomogi i 1500 
W pożyczki proszą. Wysłani przez rejencyą, do której się Szczono- 
. poprzednio’! byli udali, technicy, jeżeli nie bezskuteczność, to 
...bynajmniej wątpliwość skutków takiej melioracyi uznali; dla tego tćż 
,‘kdział poleca zgromadź niu przejście do porządku dziennego. Na 
HHiosek p. Drewitza uchwalają stany sejmowe co do zapomogi odesla- 
ta-l petentów do dyrekcyi kasy zasiłkowej, co do pożyczki przejście do
ny+5
fia

porządku dziennego, polecając referentowi o tóm konkluzum zawiado­
mić petentów.

Referuje wreszcie ten sam deputowany o memoryale odnoszącym 
się do budowania żwirówek i odczytuje pismo do naczelnego prezesa, 
w którem stany sejmowe wynurzają wyraz zadowrolnienia tak co do 
wzrastającej liczby dróg żwirowych w naszem W. Księstwie, jak i sto­
sownego rozrządzania funduszami.

2 trzeciego wydziału odczytują pp. Treskow i Hulewicz pismo do 
naczelnego prezesa tyczące się zatwierdzenia kontraktów między komi- 
syą stanową a dr. Żelazkiem zawartych; oraz orzeczenie izby co do 
alumnatów nauczycielek: dalej zdają pp. Tschepe i Hulewicz sprawę 
o stanie tutejszego zakładu głuchoniemych, wnosząc o zatwierdzenie 
uchwały komisyi, aby kurs metodologiczny tylko co drugi rok się od­
bywał, polecając, by oszczędzone w ten sposób pieniądze na remunera- 
cyą nauczycieli użyto; nadto wnoszą o pokwitowanie rachunków przy 
tym instytucie od 1858 aż do 1861 i akceptowanie ustanowionego przez 
komisyą stanową etatu aż do roku 1865.

Z czwartego wydziału przedstawiają pp. Żółtowski i Rrunner spra­
wę odnoszącą się do wynurzonego piśmiennego życzenia naczelnego 
prezesa, aby zgromadzone stany sumą, jaka z nieodbieranych przez 
interesentów wynagradzań za poszkodowowanie przez ogień powstała, 
przed upływem przedawnienia, na wskazane przez król, komisarza cele, 
rozrządziły; skoroby się zaś izba do życzenia tego nie przychyliła, 
proponuje naczelny prezes użycie rzeczonej sumy w 1867 r. na fundusz 
zakładowy w nowo utworzyć się mającem Stowarzyszeniu zabespiecze- 
nia od pożaru, z tym to bowiem rokiem cza3 przedawnienia się roz­
poczyna.

Wydział nie przychyla się do życzenia naczelnego prezesa, owszem 
poleca zgromadzeniu przyjęcie trzech w wydziale zapadłych decyzyi: 
raz, że ma się pozostać przy dotychczasowej 30 letniej prekluzyi co 
do wynagrodzeń za poszkodowanie przez pożary do tego czasu nie pod­
niesionych; drugi, aby co do niepodniesjonych dotąd premii od sika­
wek i stągwi interesentów powtórnie zawezwano, przedawnienia zaś 
w tej mierze być nie powinno; trzeci, rozstrzygnięcie, na jaki cel 
z przedawnienia powstała suma użytą być winna? przyszłemu sejmowi 
prowincyonalnemu pozostawić należy.

Sprawę dość charakterystyczną przedstawiają pp. Buttel i Suli- 
mirski. Pewna służąca z Poznania żali się na pominięcie jej przy pre­

miowaniu z strony administracyi tutejszój kasy oszczędności, i to wbrew 
przepisom w tćj mierze istniejącym! Szanowna admmistrzcya nietylko 
że się do popełnionego błędu przyznaje, ale wymienia nadto dość zna­
czną ilość w ten sposób przy premiowaniu pominiętych członków kasy 
oszczędności, zasłaniając się nie dość jasną redakcyą przepisów w tym 
względzie. Wydział poleca stanom sejmującym uwzględnienie w ten 
sposób poszkodowanych, lubo zdania administracyi kasy oszczędności 
w Poznaniu co do nie dość jasnej ledakcyi bynajmniej nie podziela, 
przeznaczeniem na ten cel 365 tal.

Prośby p. Reymanna, b. asystenta rejencyi bydgoskiej, o remune- 
racyą z funduszów zabespieczenia od pożaru, przez deputowanego Mul­
lera wniesionej, wydział nie uwzględnia. Petent oszczędził wprawdzie 
rzeczonej kasie 3000 tal. doniesieniem o zbyt Wysokiem oszacowaniu 
szkody przez wskazany pożar zrządzonej, należy to przecież uważać 
za powinność a nie za zasługę.

Plenum przychyliło się do wszystkich przez wydziały poczynionych 
wniosków jednogłośnie. O godzinie 2 z południa solwował marszałek 
posiedzenie. Przyszła sesya w poniedziałek o ’/,11.

Poznań, 30 listopada. Dzień wczorajszy, który z dawnego i po­
wszechnego obyczaju święcony bywa po wszystkich ziemiach polskich 
jako jedna z wielkich rocznic narodowych, dzień 29 listopada przeszedł 
i tego roku w Poznaniu mniej więcej jak zwykle, tylko że i modlitwy 
i prywatne zebrania dnia tego nosiły poważniejszą cechę niż lat in­
nych. Zrana, po wszystkich niemal kościołach odbywały się ^żałobne 
nabożeństwa za owe tysiące braci naszych poległych w wojnie zr.l&3l 
o niepodległość. O co się przytem modliło żyjące pokolenie do Pana 
Zastępów, do Boga Miłości i Sprawiedliwości, odgadnąć łatwo. W ko­
ściele św. Marcina była wielka msza żałobna z wystawnym katafalkiem 
i konduktem, po skończeniu której zgromadzeni wierni odśpiewali z 
przejęciem hymn błagalny do Boga „Boże coś Polskę11. Wieczorem, 
gdzie niegdzie zaś o porze obiadowej, zgromadzo o się w kołach ro­
dzinnych, lub ściślejszych prywatnych, na spólną biesiadę, na rozmo­
wę lub zamianę wspomnień i nadziel, które jedne i drugie żyją w pra­
wych sercach niewygasłe. O zabawach w dawnem tego wyrazu użyciu, 
nigdzie naturalnie mowy nie było.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

to-
Sprzedaż konieczna [2948]

Król. Sąd powiatowy wKempnie.
i na) Dobra szlacheckie Mikorzyn, części A. i B., 
”'leżące do pozostałości dziedzica Andrzeja 

»szewskiego, położone w pow. ostrzeszow- 
idzi,iim w obwodzie rejencyi poznańskiój, oszaco- 
ielu-ane na 55,391 tal. 28 sgr. 7 fen. tudzież 
rzy-junta włościańskie przynależące, jako to: 
tra- 1. wMikorzynie części I.

No. 11 oszacowany na 196 tal. — sgr.
aa- b) 

c)
F d) „ 
:im [2. 
leni a) No.
'ai! >>) „
1'cili c) 
aby d)

14 „ „ 285 „ 4
15 n u 261 „ 25 „
18 „ „ 96 „ 5 „
w Mikorzynie części II.
2 oszacowany na 267 tal. 18 sgr.
8 u u 30 „ — „

U .i u 564 „ 24 „
. L 17 „ „ 237 „ 20 „

ajo.edle, taksy mogącśj być przejrzaną wraz z wy- 
»węjzem hipotecznym i warunkami w registratu- 
We, mają być dnia

11 czerwca 1853 r.
Iru-rzed południem o godzinie 11 w miejscu zwy- 
»ny.ióm posiedzeń sądowych końcem podziału 
;EBedane.

Wszyscy niewiadomi pretendenci realni 
^izywają się, ażeby się pod uniknieniem pre- 

“''iyi zgłosili najpóźnićj w terminie oznazo-
fm,

Kempno, dnia 5 września 1862.

Wywołanie publiczne. (3785) 
SKról. sąd powiatowy w Poznaniu,
B0. wydział dla spraw cywilnych, 
oii- Poznań, dnia 3go listopada 1862.
Pa‘ Partykularz Moritz Pulvermacher depono- 
ii,ietalw dniu 30 maja r. b. pakiet dziewięcioma 
ŚTOciami zamknięty w banku prowineyalnym 
®eWjuym Wielkiego Księstwa Poznańskiego

Miejscu i odebrał na to od tegoż banku pod 
®r ,fiatą zaświadczenie num. 22 opatrzone. Toż 
lC“świadczenie wedle podania zginęło.

Wzywamy przeto wszystkich tych, którzy
[? wspomnionego depozytum i do zaświadcze- 

»0' u depozytalnego na to wystawionego jako
‘’Mściciele, cessyonaryusze, posiedziciele zasta- 

Bavu pretensje mieć mniemają, aby takowe 
/terminie na dzień 23go marca 1863 przed 

¡est!°' ’ 0 godzinie llćj przed ur. Melkesę- 
1 powiatowym w izbie instrukcyjnćj wyzna- 

pod uniknieniem prekluzyi ustnie lub
downie podali.

. Wieś w powiecie wschowskim, w bliskości 
jje ^sta Leszna położona, 900 mórg obejmująca,
ebi i . wolućj ręki przez podpisanego do sprze- 
* Unia

3787) Janecki,
rzecznik i notaryusz.

, Walne zebranie Towarzystwa Pomocy Na- 
^owćj imienia Karóla Marcinkowskiego po- 

'Mu Mogilnickiego, odbędzie się w Trzeme- 
J?ie w rjątek, dnia 19 grudnia r. b. w lokalu 
ioT”ka Pana Kamieńskiego o godzinie 4 po 
Mniu, na które członków uprzejmie zaprasza 

Komitet. L3731]

« Zapraszamy Szanownych członków Koła 
H ,arzyskiego Poznańskiego na Walne zgro- 
■ /henie ua dzień 7 giudaia r. b. na godzinę 

2 Południa do lokalu Koła.
Hyrekcya. (3652)

Zapraszamy ’ Szanownych członków Kola 
Towarzyskiego Poznańskiego ua Walne zgro­
madzenie na dzień 7 grudnia r. b. na godzinę 
5 z południa do lokalu Koła.
________Pyrek cya.______ (3652)

Walne zebranie członków Towarzystwa fi­
lialnego dla powiatu średzkit go ku wspieraniu 
urzędników -gospodarczych, odbędzie się dstia 
21 erudnia r. b. o godz. 3 po polud. w hotelu 
p. Hutnera w Środzie. Zapraszając ninićjszem 
na to zebranie wszystkich interesentów i tych, 
którzy do Towarzystwa przystąpić sobie życzą, 
wzywamy przy tćj sposobności członków do 
zapłacenia zaległych składek.

Pyrckcya. (3801)

Walne zgromadzenie Naukowćj Pomo­
cy odbędzie się w Gnieźnie w lokalu Koła 
Towarzyskiego na dniu 15 grudnia o 11 tćj 
rano, na które wszystkich członków To­
warzystwa zaprasza

BAomitct. (3798)!

Wedle § 8 ustawy Towarzystwa ku wspie­
raniu urzędników gospodarczych W. Ks. Po­
znańskiego odbędzie się regularne zgromadze­
nie członków tegoż towarzystwa filialnego dla 
powiatu poznańskiego dnia 7 grudnia r. b. po 
południu o godzinie 3 w Poznaniu na Grobli 
pod No. 25 na dole po prawćj stronie. Zapra­
szając niuiejszém na to zebranie wszystkich in­
teresentów i tych, którzy towarzystwu przyłą­
czyć się życzą, przypomina przy tćj okazyi 
członkom zapłatę zaległych składek Dyrekcya 
powiatowa. [3697J

Poznań, dnia 22 listopada 1862.
1375 talarów kapitału kościelnego i 340

talarów kapitału hospitalnego są pod warun­
kiem hypotekalnćj pewności, 5% przynosząc, 
na rolą aż do 1 stycznia r. 1863 do wypoży­
czenia.

Kursdorf p. Wschową, 22 listopada 1862. 
Przełożeni kościoła katoi ckiego.

X. Froelich, Fengler i Bauditz, 
proboszcz.___________ rolnicy. [3748]

Przy szkole katolickićj i polskićj w Uściu 
potrzebny jest trzeci nauczyciel. Ma być mu­
zykalny. Pensya 150 tal. i wolne pomieszkanie. 
Zgłosić się należy do dczoru szkóluego. (3775)

Uczę kadryli Impériale. Mieszkam obok 
cukierni p. Hundta, Stary Rynek Nr. 9 p. 1. 
(3793)________________ Kornel Szczepański.

Do wydzierżawienia 
mleczywo od 1 kwietnia i wiatrak od św. Woj­
ciecha 1863. Bliższych warunków udzieli Do­
minium Piątkowo pod Poznaniem. (3739)

Syn uczciwych rodziców, chcący się wyu­
czyć blachnierstwa gruntownie, może natych­
miast wstąpić w naukę u

Fr. BAcIbcr»,
Wachmistrza i pracownika w nowém srebrze 

____________ ul. Wrocławska nr. 1.2. (3773)
Zawi a<lo mienie.

Tutejszy młyn parowy do mielenia mąki 
jest w biegu, i miele obcym stósownie do ich 
upodobania zboże, szrutuje je, albo zamienia 
zaraz na mąkę, także sprzedaje mąkę.

Dom. Chraplewo pod Lwówkiem, Igo gru- 
________________dnia 1862,__________ _(3789)

Dom. Słupowo (1500 m. m.) jest z wolnéj 
ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość na 
miejscu. (3784)

Aukcya.
W piątek, dnia 5 grudnia b. r. przed połu­

dniem od godziny 9 sprzedawać będę w lokalu 
aukcyjnćm przy ul. Szerokićj 20 i Butelskićj 10 
za gotowiznę publicznie więcćj dającemu roz­
maite meble mahoniowe i brzozowe, sprzęty 
porcelanowej szklane płaszcze, materye ca ka­
mizelki, kalosze gumowe i bamoosze a o 11 go­
dzinie maszynę do rznięcia siecz i i 2 fortepiany.

lipschitz,
(3799)______________ król, komisarz aukcyjny.

Termin do wylosowania czte­
rech arabskich koni oznaczony 
jest stanowczo na dzień 27 gru­
dnia b.r. Losów dostać mcżna u

Henryka Eosenthała,
(3788) ul. Fryderykowska Nr. 29

u S. Tucholskiego,
ul. Wilhelmowska 10.

Koszule Garibaldzistowskie
(3792)

Niżej podpisany poleca się 
jako liodownik owiec,

O swój zdatności i doświadczeniu w tym fachu 
przedłoży się na żądanie tak dostateczne świa­
dectwa jako i polecenia. Podpisany posiada 
język polski.

0. Buchwald,
(3578) w Królewcu w Prusach.

(Listy poste restante.)

Arom.-medycz. Kronengeist dra Béringuiera f2953J
(kwintesencja d’Eau dc Cologne) bntelŁa °ryg|nal''a « «s^ °fen.

(uznany jako wyborna woda pachnąca i jako przedziwny medyczny środek do- 
f pomagający do ustania np. bólu głowy, migreny i bólu zębów ; przymięszany 

do wody do mycia, wzmacnia i orzeźwia głowę i oczy i nadaje ciału elastyczną
miękkość i młodzieńczą świeżość.

Niemnićj polecenia godnym i chlubnie uznanym jest :

Olejek z korzonków ziół dra Béringuiera
(w butelkach, na kilka miesięcy starczących, po 7 V, sgr.)

Ido utrzymania, wzmocnienia i upiększenia włosów i porostu. Balzamiczny ten wy­
skok zielny używany mianowicie bywa przy wychodzeniu włosów i chcąc zapobiedz 
zawczesnemu osiwieniu włosów z nadzwyczajnym skutkiem

Sprzedaż wyłączna w Poznaniu u HKttiVBAlWA jTIOKCÎEIAAA 
ulica Podgórn t 9,

Miechy drelichowe
(3796)

Nowo założony mój handel cygar, który z powodu śmierci uko­
chanego szwagra mego ś. p. Józefa Mikorskiego doznał przerwy, 
dalój prowadzić będę, upraszając szanownych ziomków o dalsze łaska­
we względy dla takowego. FontOWicZ. (3772)

Znaczną ilość wełnianych materyi na suknie, po­
cząwszy od 2Vź sgr. poleca
skład płócien i towarów modnych 

Rynek No. 49. Benjamina Schoen, Rynek n0. 49.

Skład herbaty
Piotrowskiego w Poznaniu.

Herbata sprzedaje się: w jedno-pół- i ćwierć-
funtowych paczkach bez ołowiu, nowćj ciężkićj 
wagi Netto, a cena i waga oznaczone na paczce 
z wyciśnięciem nazwiska mego. W skutek prze­
siewania wszystkich gatunków herbaty, sprze- 
daję funt pruszi po I tal. Zaręczając za naj­
lepszy gatunek i wyborny smak mojćj herbaty 
jestem najmocnićj przekonany, że łaskawa pu­
bliczność i nadal jak dotąd zaszczycać mnie ra­
czy swojemi względami. Araku wybornego 
but. kwartową po: 4, 5 i 6 złotp. także nabyć 
można. (3556)

Najdelikatniejszą 
chińską herbatę Peceo
otrzymał najnowszego żni­
wa w rzadkim, silnym i 
delikatnie smakującym 

, gatunku i poleca funt po
__  __ 6, 8, 10 i 12 złotych.
Główny s Gad herbaty en gros i en detail 

(3351) Izydora Appla. obok banku.

Przeciwko szorstkiój płci 
i odziębliznie

polecam moję pomadę skórną, 
która w przeciągu jednćj nocy goi i od- 
ziębliznę wyciąga. Z przepisem używa­
nia, bańkę po 5 i 10 sgr. (3535)

C. v. Kiinkowstrfim, aptekarz. 
Skład: Izydor Appel, obok banku,

ze szwem i bez szwu w 
jak największym doborze 
poleca jak najtaniej

Beniamin Schoen, przy Rynku No. 49
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Otworzenie składu.
Szanownej Publiczności donosimy uniżenie, 

żeśmy w mieście tiifejszńm przy nl Podgórne 
Nr 9, narożnik nl Wilhelmowśkiej, założyli war­
sztat do samodzielnego wyrabiania instrumen­
tów i aparatów gfeotetycznych, meteorologi­
cznych, optycznych, chemicznych, fizycznych 
i t. d. Polecamy takowy mianowicie pp. wła­
ścicielom dóbr, urzęduikom mierniczym, che­
mikom, nauczycielom, lekarzom do łaskawego 
uwzględnienia i zwracamy jeszcze uwagę, że 
wszelkie reparatury tamże się wykonują, 
jak najstaranniej.

Poznań, 1 grudnia 1862.
uniżeni

(3786 .1. i SS. <2aebler.

Sonces. prywat, zakład położniczy
z szczegółowemi gwaraneyami zachowania ta­
jemnicy i przy tanich warunkach. Berlin, Gr 
Frankfurterstr. 30. Dr. Yocbe. (2951)

Slercyńską, zzibią (posypkę) dla 
kanarków nadzwyczaj dobrą poleca

(3790) Maurycy Błriske.
„ KSJOr .■ajarteS O! t - SEi3CS«jS£5E3(3g3£X

czwartek, ©iZŚSKi' 
'przywiozę pociągiemfsSt»-, I

Bażanty
sprzedaje się w bażantarni Samostrzelskićj w 
cenie po trzy talary za parę.
[3758]_________ Dominium Samostrzel.

powietrze przytem wilgotne i pochmurne, nocą nr? 
mrńzki, dniem odwilż. Wiatr wschodni.

W Anglii pozycya targów zbożowych

ISO kop trzciny
w Dalewie pod Śremem.

stoi na sprzedaż 
(3756),,,

popołudniowym transport świeżo dojnych
krów z cielętami z łęgu noteckiego na 
sprzedaż i stanę w hotelu Keilera „zum 
englischen Hof.“

Hlakow.[3791’- handl. bydłem.

prawie bez zmiany, w Londynie tylko" uiejakieś ? 
iepszenie notowano. Pokup w ogólności, na wszystko! 
placach tak portowych jak prowincjonalnych 
mały i ceny w miarę większych lub mniejszych dr 
wozów, tylko małoznacznym ulegały fluktuacyom. n° 
wozy krajowe były liczne i ceny o 1 szyi, na ¿Wi; 
terze się cofnęły, a lubo w ostatnich dniach mail 
towaru do sprzedania ofiarowano i wiele prób z tai 
gów cofnięto, ceny się wzmocniły.

W Londynie w pierwszych dniach upłynionego ty, 
godnia, zasoby zboża zagranicznego były małe, - ” ’

Na wielkiój sali Bazarowćj 
W Poniedziałek, dnia 8 grudnia 1862.

®rugi i ostatni

Popis tańców narodowych,
w którym jako amatorka raczy mieć współu­
dział w tańcach Panna fflarya i pięcioletnia tan­
cerka Olim; ia Szczepańska.^

Biletów numerowanych po 2 zip. i nienurn. 
po 1 złp. dostać można w księgarni pana J. Żu- 
pańskiego.

Bilety przy kasie po 3 złp. i po 1% złp. 
Skonie! SiBCzeipansbi.

(3794) były tancerz teatrów Warszawskich.

łatwiejszy i. ceny o 6 pensów do 1 szyi, na kwarta
rze się podniosły, jednakże z przybyciem 5A00 kwart 
z Bałtyku i Ameryki targi znów zobojętniały,

W Liwerpolu, Wakefield i Bristolu pokup w 
słaby i tendeneya do zniżenia cen przeważała.

We Francyi targi są hojnie zaopatrzone w zbożi 
i producenci krajowi okazują wiele pospiechu J 
sprzedawania po teraźniejszych cenach. W skute) 
tego na wielu placach małą baissę notowano, w J 
łudniowej tylko Francyi mało robiono ofert, przez» 
ceny bez zmiany się utrzymały i wzmocniły.

Na naszym placu w początku tygodnia niejakie 
wzmocnienie cen objawiać się zaczęło, lecz pokui 
pozostał tak mały, że prawdziwego polepszenia ta! 
gów notować nie można Większą część starego to 
waru cofnięto z giełdy, ponieważ żadnego nie« 
prawdopodobieństwa do osiągnienia żądanych cea 
Tranzakcye zatem ograniczyły się po większej częśc 
na nabyciu małych partyi świeżego ziarna z dowoził 
koleją, za które ceny zeszłego tygodnia a w niektó 
rych sprzedażach o 5 guld. drożej płacono.

Żyto mały miało odbyt i ceny zeszłego tygodni) 
przy nieustannych fluktuacyach jednakże się- utrzy, 
mały, a za bardzo ciężki towar w ostatnich dniaćl 
nawet o 3 guld. drożej płacono. Na odstawę wiosenni 
6 tygodni po otwarciu żeglugi ofiarowano dziś 31! 
guld. za 125 funt.

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy 15.001 
szfl., żyta 5400 szfl., jęczmienia 600 szfl., grochu 6001 
szfl., siemienia lnianego 480 szfl., rzepiu 600 szfl.

Płacono za szefel prus.

Najdelikatniejsze stral- Sprzedaż boranów
zondskie karty'do granial7dS^nS‘“iy *

poleca lasydorAg»pcB, obok banku. [3091] ó [3757]

w
iw

Dominium Samostrzel.

(Inne fabrykaty pod ró 
śladowaniem, za których

płyn uzdrawiający 
li tylko prawdzi­
wy wyanlazku

mojego
wną nazwą są tylko na- 
skuteczność nie ręczę.)

Płyn ten leczy szybko i niechybnie spieczenie barku, cłiromość nóg, wszelkie zwichnięcia, 
jako to: 1 rzyża, pęciny. p,zegubu i korony, dalej ochwat, rumatyzm, zapalenie kopyt, wytężenie 
ścięgaczy (guz ścięgaczowy), nagnioty, odparzenia, bądź to od siodła, chomąt lub półszorków, 
wszelkie rany i oparzeliny, nakoniec utrzymuje on konie i inne domowe zwierzęta, przy sile
irzeźwości do najpóźniejszego ich wieku. gggjj?“ Aby pomyłkom zapabiedz, zaopatrywa się ka­
żda flaszka w powyższą pieczęć, wignety i własnoręcznym podpisem moim, Cena całej
paki zaprawy (do 120 funtów) 11 tal., '/2 paki 5% tal., ’/3 paki 4 tal. wraz z przepisem użycia. 
Nabyć można w Poznaniu za pośrednictwem Pana ML »Sc 3&niuienskicgo. handel płó­
cien w Bazarze, gdzie także bliższe wiadomości jako też i liczne świadectwa skuteczności, na żą­
danie wydawane bywają. [3352]

Siurol Simon, weterynarz hydropata, wynalazca Restitut-Fluidu.

Mylnie rozszerzona wiadomość, jakobym mój sklep bła- 
watny przeniósł do innego lokalu, lub tóż jakobym tutaj dru­
gi sklep otworzył, zniewala mnie do łaskawego oznajmienia, że 
mój sklep jak dawniój, tak teraz tylko na

Oławskiej ulicy No. 5 i 6 „pod Nadzieją,“
się znajduje, przyczóm upraszam uprzejmie mój firmy z podo­
bnie brzmiącemi nie przemieniać.

ADOLF SACHS
[3300] w WWYocłaiwiu,

ulica Oławska No. 5 i 6 „pod Nadzieją.“

Wieczór muzykalny

W ii-%
Stowarzyszenie : apieckie

Dnia 1 grudnia.
Zyto: na gr. 39%, gr.-st. 39%, sty.-luty 39% 

pł. 39% żąd., luty-marz. 39'% pł. 39% żąd., marz.- 
kw. 39'% pł. 39% żąd., na wiosenną odstawę 39% 
tal. pł. Okowita: dobrze się trzymała w cenie,

ś®we.
romBS

wyp. 5000 kwart, na gr. 13»%—'%4, na sty 13'%,
—J%„ luty 14'/,,, marz. 14%, kw. 14»/,,, mai 
tal. pł.

Berlin, 29 listopada.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 63—70 tai. płac, 

wedle jakości. Zyto: w miejscu 2000 funtów 50— 
56, na list. 51—56%—59, list.-gr. 45%—46, gr.-sty. 
45%, na wiosenną odstawę 44% tal. pł. Jęczmień: 
wielki 25 szf. 36—40 tal. Owies: w miejscu 1200 
funtów 22—24, na list. 22%, na wiosenną- odstawę 
22% pł., czer.-iip. 23 tal. żąd. Olej rzep i o wy: wyp. 
1000 cent., w miejscu 100 funt, bez beczki 14% żąd., 
na list. 14%,—%, list. gr. 14%,—%, gr.-sty. 14, kw.- 
maj 1.>»/,—»% pł., maj-czer. 13% żąd., wrz.-paź. 13 
tal. pł. Olej lniany: w miejscu 13% tal. pł. O ko­

14%s

wita: wyp. 30,000 kwart, w miejscu 8000% Tral-
lesa bez beczki 15—%„ z beczką na list. 14%, list.- 
gr. i gr.-sty. 14»%—”/„-»/„ kw.-maj 15»/,,—%, maj- 
czer. 15% pł. 153/4 żąd., czei.-lip. 16 tal. pł. 

Wrocław, 29 listopada.

Pszenicy
łunty łuty funt. łut. tal. s<?r. fon. tal. eer, !ui

80 16 81 25 2 18 4 2 19 -
83 5 83 24 2 20 __ 2 22 -
84 14 85 4 2 22 4 2 25 -
85 23 87 3 2 25 2 2 27 -
87 22 88 12 2 26 2 28 -

Wszystkie sprzedaże na 85 fnt. celnych.

Na targu:

Pssenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch
Na giełdzie:

piękna
sgr.

80—82
74—75
54—55
38—39
25—26
52—55
Żyto: wyp,

śred. 
sgr.
76 
72 
53 
37 
24
5io,ooo

pośled.
sgr.

70-73 
67-70 g 
51—52 „ 
35-36 g 
22—23 S' 
47—49 

cent., cenę

Żyta 81 funt. 25 łut. 
Jęczmienia 
Grochu
Siemienia lnianego 
Rzepaku

22—1 
10 — 1 
20 — 1 
28 4 — 
27--------

Kursa Zamian: 
Londyn 6 20’%.
Amsterdam — 142%.

Aleksander Makowski et Comp.

regulacyjną za listopad oznaczono na 47'/, tal., na
list. 43, %, 44—%—%, 45—>%—%—47'/,—55, list.- 
gr. 41%, gr.-sty. 41% pł., kw.-mąj 41'% tal. żąd. 
Owies: cenę regulacyjną za listopad oznaczono na 
19%, na list. 19% pł, kw.-maj 20% tal. żąd. Olój 
rzepiowy: ceny mało co zmienione, wyp. 400 cent., 
cenę regulacyjną za listopad oznaczono na 14'%, 
w miejscu 14’% żąd., na list. 14%, -'/,—%—14—14'„ 
pł., list.-gr. 14%, żąd. 14 pł., gr.-sty. 13»%—14 pł., 
sty.-luty i luty marz. 14 żąd., kw.-maj 13% tal. pł. 
Okowita: ceny niezmienione, wyp. 66,000 kwart, 
cenę regulacyjną za listopad oznaczono na 14»/,„ 
w miejscu 14, na list. 14%, list.-gr. i gr.-sty. 14%, 
pł. 14%, żąd. sty.-luty 14%, luty-marz. 14'%, marz.-

AL.A5 kw. 14»/„, kw.-maj 14’',,, maj-czer. 14»/, lal. pł.

(3797)

N. BIERNACKIEGO
odbędzie się

w Sali iiasaron^j, te Niedzielę, dnia % grudnia, 
o 2 wieczorem.

Dochód przeznaczony dla tutajszego Stowarzyszenia czeladzi katolick. 
Biletów dostać można po 1 talarze w księgarniach P. Żupańskiego i Kamieńskiego.

Szczecin, 29 listopada.
Na targu: Pszenica: węcpeł 62—68. Żyto: 

47—50. Jęczmień: 30—32 Owies: 20—24. 
Groch: 42—46 tal. Perki: szefel 14—15 sgr. Sia­
no: centnar 15—22% sgr. Słoma kopa 5’/,—6 tal. 

Bydgoszcz, 29 listopada.
Pszenica: węcpel 56—64 tal. Zyto: 40—42 tal. 

Jęczmień: wielki 30—34, mały 26—SO tal. Owies: 
szf. 27'/, sgr. Groch: na obrok węcp. 36—38, do 
gotowania 38—40. Rzep: 90—95. Rzepak: 90—96 
Okowita: 8000% Trallesa 15 tal. pł.

Gdańsk, dnia 29 listopada.
W tym tygodniu spadło u nas cokolwiek śniegu;

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknćj szfi/76. grn...
„ średniej „ ..............
„ ordynar. „ ..............

Zyta ciężkiego „ ..............
„ lżejszego „ ..............

Jęczmienia dużego „ ..............
„ małego „ ..............

Owsa . . . . „ ..............
Grochu do gotow. „ ..............

?? na paszę „ ..............
Rzepiu zimowego „ ..............
Rzepiku zimowego „ ..............
Rzepiu latowego „ ..............
Rzepiku latowego „ ..............
Tatarki . . . „ ..............
Perek . ... „ ........ ..
Masła, garn...................................
Koniczyny czerw „ ..............
Koniczyny białój „ ..............
Siana, cent....................................
Słomy, „ ....................................
Oleju, „ ....................................
Spiritusu (beczka 100 kw.)
80% Trał, dnia 29 listopada

dnia 1 grudnia

dnia
1 grudnia 1862.

od do

2,15 — i 2 13
2 11 3 1 2 12
2 5 — 2 6
1 21 3 1 25

17 6 1 20
1 10 — 1 13
1 5 _ 1 10

— 24 __ — 26
1 20 — 1 22
1 15 — 1 18

— — — — —
— — — — -

— — —
— __ __ _ —

1 5 — 1 12
__ 11 — 13

2 5 — 2 12
— — —

— —
— — — — —
— — — — —
— — — — —

13 17 6 13 22
13 17 6 13 22

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 29 listopada.

I %

Papiery pruskie.

Pożycz, dobrow........
— rząd. 1859..........
— 50,52 konw.
— 54.55,57,59
— 1856. i.......
— prem. 1855.........

Obligi długu skarb....
— Marchii.........

Listy zast March...
— Prus Wsch....

ty

— Pomor..

— W. Ks. Pozn....
— — (nowe)

— (nowe)
— Szląskie..............
— gwar. B..............
— Prus Zach...........

— rent. March......
— Pomor..................
— W. Ks. Pozn....
— Pr. Wsch. i Zach.
— Nadreńskie.............
— Saskie.......................
— Szląskie...........7%.%
Papiery zagraniczne.

Austr. metali............ .
— pożycz, naród....
— Obbgi 250 fi......
Rosy. 5 poży. Stiegl....
— 6 —

Rosy. poży. angiel......

ty
4%
4%,
3%
3%
3%
3%
3%

4
3%

4
4

3%
4

3%
3%
3%
4
4

dano.
pła­

cono.

92%

102% 
107%. 
99% 

102 V« 
102'% 
127% 
89% 
90

88'/,
99%
91’%

100%,
103%
99
97%
95

Polak, obligi skarb....
— Cert A. 300 zł.
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n w R. S.
— Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory..........
Lujdory .....................
Złota, funt, cel........
Srebra dito.......
Saskie bil. kas..........
Niem. bankn.............

— płat w Lipsku
Austr. bank...............
Polskie bil. bank.... 
Disk. bank, od weksli

100

100

88
99%
99%

99%
100
99%

100%¡

58%
- i W/J 
76%' -
- 90'% 
97%' —
- ! 95

Akcje kolei żelaznych.
Berlin-Anhalt..............
Berlin-Hamb.................
BerL-PoczcL-Magd.....
Beri. Szczecin..............
Wrocł.-Freib...............

— najnow...............
Brzeg-Niskie................
Koźlo-Bogumin............

— pierwot.............

Dolno-SzL-March..... 
Dolno-Szl. kol. pob..

— pierwot............
Półn. Fryd.-WilK ... 
Górno-Szl. A. i C....

— Litt B..............
Opol-Tarnowic...........
Starogr.-Pozn..............

Akcye hank, i kredyt. 
Beri. Stow, kas............

4
4
4
4
4
4
4
4

%•

4
4
5 
4

3%

ią-
dano.

pła­
cono.

■—
84%'

94»,
24

— 88'/,'
93% — !

_ 113’,,J
109»%
— 460%
— 30 1
— 99%
— — 1
— 99%
— 82»%;
— 88%,
““ , 4%

146
123 — 1
— 214%'
— 133 ;
— 140
— —— 83%'
— 63
94 _
— 98
— 98%,
— 67
— —
— 63'/,'

174’/,'
— 153%'
— 58 i
— Hl%,

— 117

ią- pła-
dano. cono.

107
95%

% d*no.
pła­
cono.

Beri. Tow. hand........
Gdański bank. pryw. 
Dysk. Udział kom...
Gota. bank, pryw___
Hanow. dito...............
Królew. dito...............
Lipsk. Stów. kred... 
Magd, bank pryw— 
Pomor. bank, rycer.... 
Pozn. bank prow. — 
Prusk. ndz. bank.... 
Szląsk. Stów, bank......

Akcye przemysłowe. 
Beri. fab. kol. żel...
Minerwy Szląskiój.......
Concordia....................
Magd, assek. ogn...

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa. 

BerL-Anhalt................

BerL-Hamb,..............
— U. Em...........

Berl.-Pocz.-Mag. A.
— Litt C............
— Litt D.............

Beri.-Szczecin......... .
— II. Em............

Koźlo-Bogumin........
— HI. Em.........

Dolno-SzL-March....
— konwen............
— - HI ser.. ..
— — IV. ser.. .

Półn.-Frvd.-Wilh.....
Górn.-Szl. Litt A...
— Lit. B.

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

7-

4
4%,

ty.
&-$
4

1%,
4
4
4

4%,
4Ź

3%

98

99%

99
99
98%,

88’%

99%
91%
99»%

101
79»;
92'
98%
93%

122
102'%

27
no»/4
520

100’%
99%,
99’/«

97';

97
92'
95

— Lit. D............
— Lit. E............
— Lit F............

Starogr.-Pozn.........
— II. Em...........

KURS GIEŁDY W"
dnia 29 listopada.

Papiery i pieniądze.
Dukaty.......................
Frydrychsdory.........
Lujdory.......................
Polskie bil. bank....
Aust banknoty........
Nowa Waluta Austr... 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań, list, zastaw...

— nowe.....................
— nowe.....................
— Listy Rent.........

Szląskie list. Zast.......
— nowe Lit A......
— nowe.....................
— Lit B...................
— Lit C..................
— Listy Rent........
— Obłig. prow........

Polskie Listy Zast......
— now. Emis........
— Oblig. skarb......
obi. cząstk. it 500 zł.

Austr. pożycz, naród.. 
Minerwy akcye.....
Szląski bauk¥........
— tow. assek. ogn.

Akcye Szląsk. kolei żel.
Freiburg..........................

— now. Emis...........
— obi. z praw, pierw.

4
3%,
1%,
4

4'% — 101’%
WROCŁAWIU.

84’%
97%t

101

89’,,

82",,

Nakładem i czcionkami Ludwika Mersbacba w Poznaniu.

%
Aę-

d&no.
pb-
ceflO'

95'%

109%,

4
4
4
4

?’/»
3%
4

3%,
4%
4
4

4%,

84

174'%
153’%
97’%

85
53%,
62»%

loó»/,

4
4

3%,
4
4

3%
4
4
4
A
4

4%,
4
4
4
4
5 
4 
4 
4

4
4
4

4%

99%,
95»/,

101»%
101»%

97»%

1003/<

100»/,
38»/«

68%
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